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SpoKOYNIE w domowym fie- 
dząc zacifzu , oczekiwałem rozwa- 
gi przyczyn w materyach wyrokom 
Seymu poddanych. fzanowatem gorli- 
wość w zdaniu fobie przetivnych do 
jednego Dobra kraiu zawfze dążących. 
celu ; "lecz z zadumieniem styfzalem, 
że Rząd zagwarantowany, odmieniać 
więc Narodowi Uftaw nie wolno. 
Myślałem , że znowu okropny Sey- 
mu. 1775. Roku Obraz przed oczyma 
memi był ftawion. Już znikła wol- 
ność, a w pośrzód. radofnego ftu Ty- 
fięcy uftanowienia Woyfka okrzyku, 
wolnym Człowiekiem Polakiem bydź 
przeftałem. 
A Każde 
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Każde Pańftwo w kolei fwoiey mia- 
ło Rządu przypadki; a w iednego zda- 
rzeniach rowne częftokroć upatrywać 
można. podobieńftwo. 

Gwarancya acz Imie Dziełem ieft 
poźnieyfzych wieków, dawniey Pań- 
ftwu Rzymfkiemu znana, ieft to zabe- 
fpieczenie iednemu Mocarftwu od dru- 
giego całości kraiu, lub iakowey u- 
mowy warunków. Lecz iak lekarftwo 
bywa niekiedy trucizną , tak zapewnie- 
nia całości opis ftawał fie. Rzymfkim 
fprzymierzeńcom: i Polakom za na- 
fzych czafów przyczyną zguby. Wten 
czas kiedy Imie przyiaciela Ludu Rzym- 
fkiego zafianiało Narody na czas od 
przemocy Safiadow, zabefpieczenie 
wolności, fpokoyne maiątku używanie 
odebrał w darze Naród nigdy nie pod- 
legły. 

Jak z początku ta mniemana flodycz 
była miłą , iak dumne obeyście fie Poft- 
humufa Konfula i Jego naftepcow wy- 
mufżanie przeiezdzaiacym przez kray 
powagą fwa zabefpieczony darów, wy- 
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to dzieie fmutny, a do czafów nafzych 
przyftofowany wyftawuią obraz. 

Potizeba wymufzała nagięcia dumy 
hardego Senatu. Prolomeńfz. naczas po- 
trzebny za rownego uznańy, Narody 
inne zaniepodległe poczytane i fprzy- 
R sve dl Imieniem uczczone ufta- 
ła Woyna Punicka, a zmiarą fzczę- 
ścia Oręża Scypiona , Egipt ginal , a 
licznych kraiów Królów niknęją li- 
czba. 

Ten s co był PPOR co był 
równy, wyznać był przymulzony, że 
czynów iego wola Ludu Rzymfkiego 
ieft praw idłem, z przyjaciela wzaie- 
mnego podległym utworzony Dejotar 
Król Gallatu, wyznaie (woią podłą po- 
dległość fzczęściem, a Prulyafz Król 
Bitynii w poftaci pokorney równego 
przyimuie w powadze w fzczęściu i 
dumie wyżfzego tylko Narodu Rzym- 
fkiego Pełnomocnika , bez mocy Sadu, 
wyroki w zarzutach przeciw Filipowi 
Senat pifze; ufprawiedliwienia przyi- 
muie , i poddanemu obcemu za odmo* 
Wienie żywności Woyfku, za swiades 
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étwem Katona, fmagać i nifzczyć mae 

iątek przez Wodza fwego każe , Sta- 
nowi wyroki, Tron przeciwko Trono- 
wi utwarza,i iedną feka powierzaiac 
władzę, drugą do pogromu niepoflu- 
fzenftwa Sci: aga „nakoniec kray niena- 
łeżny fobie albo przywłafzeza , iak 
Syrya &e: albo innym podług [wego 
daie Interefsu, iak Phy fkonowi, Cy- 
renę i Libią. 

Polak był dawniey równym, kiedy 
zbroyną ręką płofzył Turczyna, kie- 
dy Lau iry rązem z życiem i zadaniem 
klęfki mu wydzierał , a Medalami na- 


wet wzięcia Stambułu nadzieię upo- 
wfzechniał , kiedy nieprzyiacielem fie 


Szweda ogłafzał , był za równego po- 
czytanym , choć ofi: are z woli fwoiey 
czynić niekiedy mufiat, kiedy tytuly 
przyznawe at, a wzaiemnie odbierał za 
pewnienie befpieczeńftwa pofiadania 
kraiów. We dwa lata po tych uroczy- 
itych oświadczeniach, trzeba było w 
zamiefzaniu fzukać brońionych, aby 
obrona iednych zniewalata wdzię- 
eznos¢ , drugim była poftrachem 1768. 
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Roku, Senat Izba Pofelfka od człon: 
kow fwych gwałtownie w pośrzod no- 


“enych cieniów , w im Stolicy 


prawie z mieyfca Praw Swiątyni Oy- 
czyźnie wydartych odd: lone, W upo- 
dlonym zacifzu cnym Jencom bezfku- 
teczne dawała na pozór pomocy, a w 
pośrzód fzezęku kaydan Obywatelow, 
w pośrzód knowaney, a taz fama rę- 
ka nifzczoney Radon nfkiey Konfede- 
racyi, Interefs pifat, przemoe dawała 
upoważnienie , podłość przepify przy- 
ięła, zgoła dzieło zaczęte od gwałtu, 
od trafney a nam fzkodliw ey wiedzio- 
ne fubtelności , podftępem nieznanym 
Delegacyi dokonane wynalazkiem wy- 
magało Gwarancyi, którą Styr Rządu 
prowadzący przyięli a obce Mocarftwo 
tym chętniey dało. 

Tego to dzieła fkutki fzły pafmem 
do Seymu 1775. Roku,va ieżeli fie 
ziemia rumie A krwią Obywatela, ie- 
żeli ięk ludu, wzaiemne wfpoł-Braci ni- 
fzczenie, fetne „EPE powietrzem Ży- 
wionych, iiego oddechem żyć prze: 
ftaiących, to z krew nych , toz Ziom- 

ków 
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ków fniutnych ofiar okropny ftawia 
widok ;.to wfzyftko było dziełem o- 
burzenia nad fpofobem tworzenia Pra- 
wa famym Prawem uchwalonym i za- 
gwarantowanym. 

Trzebä było zamienić zdobycze iuż 
RAEC na utrate Kraiu Polfki, 
trzeba było dozwolenie tryumfu 2: ıpla- 
cić cudzą fer tta. Gwarancya zabefpie- 
czyłaż całość PRZ yrzeczoną? a kupców 
nadgrodzonych mniemane fzkody , zle 
dawane a nikczemnie przyiete penfye, 
a ztąd wydatki były pozorem brónio- 
nego kraiu fobie zaboru , a na Dobro- 
dzieyftwach Narodu powftałem Pan- 
ftwu dawać znaczny kraiów udział , 
wrócenia warunki uchylić , a famo- 
władney opłaty od Produktów nafzych 
uftanowienie poraczyć, lub drugiemu 
Mocarftwu dozwolić wątłe i Soiufza- 
mi znifzczońe ożywiać Prawa. 

Dość: wfpomnieć ten ochydą kle- 
fkami i przekupem znamienity Seym,a- 
by fię przeft ftać dziwic,ze trzeba było Są- 
fiadom nas prawie: wymazać z Jefte= 
ftwa Narodów , trzeba było Seymuią- 
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cym, aby obca broń cudzy poftrach 
wfkazały milczenie złorzeczenia Oby- 
watela iękowi niefzczęśliwym trafem 
fądzonego „ glofowi nakoniec mie- 
fzkańca próżno bez pieniędzy wzywa- 
iącego , fkuteczney pomocy Prawa, i 
winnego od Rządu befpieczeńftwa. 

Artykułem VII. Traktatu 1773: 18. 
Września zDworami Cefarfkiemi a DX. 
z. Królem Prufkim obwarowano, iż 
względem Rządu Polfkiego Uftaw miał 
bydź ofobny Akt z zabefpieczeniem 
wolności iindepeadencyi Narodu fpi- 
fany, i od trzech Dworów Miniftrów 


podpifami upoważniony , iiak część 


Traktatu uważany. Nie przyfzło do u- 
łożenia Aktu z trzema Dworami tyl- 
ko z Mofkwą Gwarancyi więc nie ma 
Rządu tylko od Mofkwy. Artykuł IL 
pomienionego oddzielnego układu, Sta- 
nowi Rządu układ z Króla, Senatu, i 
Stanu: Rycerfkiego, złożony; nakoniec 
nie. wymieniwfzy wyraźnie materyi 
Kardynalnych ftanowionych w -Roku 
1768. upoważnia wfzelkie Uftawy na 
tym Seymie utworzone , zdaie lie na- 
wet 
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wet, że wyznaiąc Rządu niepodle- 
głość uroczyście czyniąc zabefpiecze- 
nie onego ulepfzenia wad Rządowych 
wzbronić ani można było , ani wzbro- 
niono. Rozdział fmutny kraiu - Oby- 
watelow tworzył boiaźń narufzenia u- 
ftaw- odburzyć chcących dzieło dru- 
gich Gwarancya Więc do poddanych 
czyli fzczegulnych Obywatelow scid- 
gaiąca fie, nie może ścieśniać wolę 
Seymu, ktoren maląc moc tworzenia 
i uchylenia Prawa, tym famym ieft 
nad dziełem fwoim wyz{zym. 

Przyfzedł Seym naftępny Obywatel 
włafną od obcego żołnierza krwią 
zbroczony, albo rany w zamian wol- 
ności nifzczoney odbierał , albo ftawał 
fię przemocy, narzędziem. 

Stanął nakoniec Pofeł na mieyfce 
Seymom przeznaczone, a przytomny 
obraniu nieodftępny obranego pilno- 
wał, Żołnierz zaś włafny przepu- 
fzczał podług rozkazu danego Prawo- 
dawcę, iednym pofłufzeńftwo niepra- 
wney oddawać dozwolił władzy, dru- 
gim bezfkuteczne tylko w udziale żo- 
fta- 
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ftawiał zażalenie , a wniyście co Wnu- 
ki nafze wierzyć nie będą, fluga Pa- 
nu płacony , płacącemu wzbronił. 

Zakóńczył fię ten Seym, Rada za 
przyzwoleniem tych trzech Dworow 
zoftała odmieniona w fwym układzie, 
każde Prawo, bądź kupiona, bądź tra- 
fnie ze fzkodą drugiego wyiednane ; 
było dła tego Swietym, ze go zlym 
Gwarant niechciał lub nie miał przy- 
czyny uznać 

Ledwo była wielka fprawa , ledwo 
znaczny interefs Gwarancyi tloma- 
czenie dawało Prawo. Skarb był fiu- 
fznie ufzkodzony Obywatel niewin- 
ny prawnie włafność utracił, krzy- 
wda poczytana za żadną chłopow wy- 
bor niefzkodliwy, Stanu w Stanie two- 
rzenie , Dzieł naywyzfzych  fądów 
przez Radę za notami uchylenie , Sa- 
dów Cywilnych Duchownym Prote- 
ftantom nadanie, nie wzięto za ofta- 
tnią obelge, bo chciano rozumieć , że 
tak Prawo zagwarantowane mięć chce, 
czyli że go tak tłomaczono. 

Prawdziwe oddawfzy porownanie 


Rzym- 
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Rzymfkiego Ludu. poftępowania 2 
Sprzymierzeńcami , z lofem doświad- 
czonym Polfki „zwracam Pioro, co i 
kiedy Gwarant czynić może. 

Wiele XI. dał Gwarantów Imie, a 
przyiaźni dali wfparcia , nakoniec u- 
niżenia Sprzymierzeńców ludu Rzym- 
fkiego, piorem tylko w Zwalifkach 
iego było wfkrzelzonym , poczawizy 
zaś od pierwfzego Traktatu Zagwa- 
rantowanego między Alexandrem IM. 
i Fryderykiem Rudobrodym Cefarzem, 
nigdzie nie widzieć, aby Zagwarantor 
wany, niezdpytany wdawać fie miał 
w fpory Zagwarantowanych. 

Wiek XVII. uyrzał uroczyftą nie- 
podległości Holandyi przez Henryką 
IV. Gwarancyą, nie mineło: lat 40, iak 
taż Francya żywiąc Woyne, pła= 
cąc Szweda, ścieśniaiąc władzę Cefa- 
rza, dała w Traktacie » Weltalfkim 
iefteftwo nowego Rządu Rzefzy Nie- 
mieckiey', fama go nakoniec zabefpie- 
czyła , i Gwarancyą umocniła. 

Czuyny dla fwego Intereffu, baczny 
dla unizenia Mocarftwa nieprzyiaźne- 
go 
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go Ludwik XIV. rozfzerzyłże fwoig 


pretenfya ? aby nie wezwany mogł 


bydź Sędzią tych czynności do któ- 
rych wykonania ten tylko należał, 


„kto ie dobrowolnie ftanowił, czyliż od- 


miany rządu w Rzeczy były zapozwó- 
leniem Gwaranta, Krol: Francuzki al- 
bowiem tych tylko ftrzeże Uftaw,któ- 


„re Conftitutivum rządu, a me fzcze- 


gólnych odmian ftanowią. 

Czynność od zabefpieczenia iak fą 
rzeczy od fiebie oddzielne, tak uchwa- 
ła Narodu będąc dziełem woli iego po- 
wfzechney , a zatym rożną od Gwa- 
rancyi , ieft trwałą, bez Gwarancyl, 
bo ta w tenczas miała by mieyfce bydź 
ofkarzana, gdyby: Narodowi obca ia- 
kowa władza chciała lub nieprawnie 
fprzeciwiaiący fię Obywatel odważył fię 
zabefpieczone nifzczyć Uftawy. 

Narod dla fiebie Prawa ftanowi, 
Gwarant go układać niema mocy, więc 
czyim jeft dziełem uftawa w tego ie 
mocy i uchylenie ten tylko wynika 
wniofek, iż kto. co nie zagwarantował 
bronić niema przyczyny, a zuftaniem 


ob- 
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obiektu Gwarancyi niknie potrzeba o- 
ney. Do Praw nie gwałtem lecz wo- 
la powfzechną ftanowionych, nie trze- 
ba obcey mocy ile. wdobrey Uftawie; 
Czci Obywatel włafną , a nie ścieśnio- 
ną wolę , a widząc beśpieczeńftwo o- 
foby i maiątku z ufzanowaniem ftrze- 
że zrzódło fzczęścia fwego. 

Ktoren Ze Polak będzie chciał, aby 
los iego od obcey woli zawifl? kto w 
obcey Radzie wiekfza potrzeb fwoich 
twierdzić będzie znęiomość , iak w 
fwoim poznaniu? kto będzie chciał ob- 
cey wzywać pomocy, i nie fobie fzczę- 
ście, ale komu innemu niedole bydź 
„winnym. 

Lecz znaydę może zarzut, pytano 
fie w Roku 1776. Pofłow Zagrani- 
cznych o Wolność odmiany rządu U- 
ftawy, zaprzychyleniem fię tych trzech 
Dworow tworzono 'uftawy ,-a iakże 
dzifiay bez zapytania fie one zrzucać. 
Wfpolny interefs łączył poty te Dwo- 
. ry, poki ieden Obiekt Polfki Rozdzia- 
łu, trwał. i 

Oddany Naród złupiony nikcze- 
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mności, a zawiść Safiadow długo Po- 
koiem ciefzyć fię im nie dozwalała. 
To Sukceffya B: awarlka , to związek 
Rzefzy, to złączenia dwoch Dworow 
Cefarfkich obawa, to nakoniec chęć 
zabieżenia dalekim widokom , iedne- 
go żądanie za wfpolne wizyftkim kłaść 
nie moze, zgoła że życzenia trzech 
Dworów nie fą zgodne, ie Inomyślnie 
gnufna nie mogą nam wfkazywać nie- 
czynność. Jeden Sąfiad chce nas za- 
chować w doświadczoney powolności 
dla fiebie , drugi.ią ufunąć , ieden do 
głafkania i utrzymania w podległości, 
drugi dla zwrocenia ku fobie przyia- 
źni, Prawa nędzy, Prdwa niewoli, i 
wieczney niedołegi wyftawić nie może. 

Nakoniec gdyby Gwarant mienił 
mieć ubliżone Prawo, niech głos fwóy 
podniefie , a Naród pozna, kto Cechą 
przyiaźni ku niemu oznaczony. 

Lecz pocóż mówić o potrzebie za- 
pytania fie Gwaranta , Narodzie two- 
im że to dziełem Uftawa tworzenia 
100000. Woyfka, czyiąż wolą w od- 
powiedzi na Note Prufka, wyznałeś 
he 
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fie bydź nikomu nie podległym? a ies 
żeli z 50000, woyfka umyśliłeś wię- 
cey iak potroić liczbę ieżeli tym fa- 
mym zaprzyfi lagi $ koch: iny Narodzie 
haniebne zrzucić w ięzy, ieżeli iuż bez 
boiazni fwoi: a iltność uroczyście ogło- 
files , toś w olny, to Gwarancyi Raa: 
du iuż nie ulegafz ciężarowi, mafz 
więc moc fam, fobie ftanowić prze pify. 

Gdyby wolno było głos moy po- 
dnieść w oczach Nar odu przed Tobą 
Królu, rzek bym Krolu! Lud w olny 
Cię wybrał Rzadzca fwoim, niefzczę= 
Scie Go żrobiło naftępnie dependuia- 
cym. Zdawało fig do tychczas, abyś 
tylko na to zafiad łał na Tronie , abyś 
Lud tw Oy. zafmucony , odarty, wy- 
śmiąny, łzami twemi fkrapiał , a.na- 
dzieią lepfzych lofów ufnością w To- 
bie rozpacz nifzczył. Dziś Naród pra- 
wie na. nowo ftworzony ,. widzi Cię 
niepodległych Polaków Królem, i na- 
ftepca fwoich Królów Dobroczyńców. 
Serce Twoie wiecey ¡ak inne zapewne 
w czafie narzucenia Gwarancyi cierpia- 
ło. Niech Narod niofąc Ci ferca i maią- 
tek 
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tek w Ofiarę widzi. twoim dzielnym 
przewodnictwem uwieńczoną fwą gor- 
liwa chęć nikomu nie podleg ania. 

Dowiodłem co ieft Gwaranc ya,gdzie 
i kiedy ścieśnia wolę zagwarantowa- 
nego a zatym że ftanowić Prawa wol- 
nemu Narodowi nie może, ale trwa- 
łość tylko do zakrefu upodobania ca- 
łego iey: kraiu zabefpiecza. 

Zbliżony wiekiem do grobu wygla- 
dalem Smierci iak zaflone od okropne- 
go widoku dzieiów lat 20. których 
każda chwila zdawała fię bydź na to 
przeznaczoną, aby przemoc obcego 
Mocarftwa, a nafzą upodloną powie- 
kfzala flabosé. Dziś pragnąłbym iefz- 
cze dni kilka przeżyć , abym iuż wol- 
nych i niepodległych wfpoł-Polaków 
uyrzał i te oftatnie ufłyfzał flowa, że 
głos flaby, któren podnofzę ożywił 
ich nieczułość. 

Jam napifał co miłość Oyczyzny 
cenienie włafnych fwobód kazało, ty 
Szlachetny Narodzie czyń roftropnie 
a okaż fię rownie debrze wykonywa- 
iącym iak godne ciebie uczynić ukła- 
dy przedfięwziąłeś. 
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